
G A Z E T A

W i e l k i e g o Xi ęs t wa

P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Nadwornej W. Dekera i  Spółki. -  Redaktor: A. Wannntrski.

W P ią te k  dn ia  26. S t y c z n ia .  1844*

W iadomości krajowe.
Z B e r l i n a .  —  N aj. P a n i  w  nocy  z p rze

rw ani spa ia , w ysypka i febra znikła i łuszcze
nie się zaczęło.

B erlin , dn. 2 5 . S tycznia 1 8 4 4 .

(p o d p .) D r. S c h ó u l e i n .  D r. v , S d o s c h .

Z B e r l i n a ,  dnia 23 . S tycznia.
Ju ż  od k ilku  dni krążę tu  rozm aite pogłoski 

o n iby  to w P oznaniu  w ybuch łych  rozruchach. 
C rzędow e udzielenia pow odują nas do ośw iad
czenia , że wszystkie te pogłoski zupełnie są 
fałszywe. Zapew ne stał się pierw szym  do nich 
pow odem  o d b y ty  w P o z n a n i u  duia 17 . ui. b. 
m anew r forteczny  i połączone z nim alarm ow a
nie w ojska , k tóre dla ćw iczenia m ilitarnego w 
każdej fortecy co rok  kilka razy miejsce m iewać 
2w ykło. Z  tern połączyła niezaw odnie publi- 
czuość nastąpione kilka dni późn iej, t. j. d. 20 . 
®>- b . , aresztow anie 31  w owem  mieście p rz y 

d a j ą c y c h  ro ssy jsko -po lsk ich  zbiegów. Ś ro - 
ek ten poczytyw ano za po trzeb n y , poniew aż 

w yraźne oznak i, że ludzie ci o bezp ra
wiach przem yśliwali. Ich aresztow anie i p rze
d s i e n i e  do fortecy  stało się bez najm niejszego 
°P uru  i z taką cichością., że miasto o całera tem 
*ajściu w tenczas dopiero  się dow iedzia ło , gdy 
i»z wszystko by ło  w ykonane. S pokojność mie- 
z ańców  m iasta P oznania i osobistość podda- 
J c i pruskich przez ow e w ypadk i żadnym  zgo

ła  sposobem  i w żadnem  indyw iduum  naruszo
ne nie zostały.

Z B e r l i n a ,  dnia 15 . S tyczuia.
S tosow nie do w iadom ości z P e t e r s b u r g a  

środki przez rząd rossyjski w P o l s c e  i na L i 
t w i e  pod względem wszystkich katolickich 
fundacyi zam ierzone, w przyszłym  miesiącu 
M aju w  w ykonanie w prow adzone będą. W s z y 
s tk ie  dobra kapituł i p lebanii katolickich na rzecz 
skarbu  zabrane zostaną, a duchow ieństw o k a
tolickie od rzą d u  płace i pensye sw e pobierać 
będzie.

N ajj. C esarzow a W szech  R ossyj już na w io 
snę tu  spodziew ana, później i C esarz tu p rzy 
będzie , poniew aż w ciągu w iosnv do wód nie
mieckich zjechać zam ierza.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z  P a r y ż a ,  dn. 17. S tycznia.
W c zo ra jsza  m owa Pana T hiersa jest ty lko 

pierw szym  aktem n iep rzy jaznej m anifestacyi 
exprezydenta z dn. 1. M arca przeciw  teraźniej
szemu gab inetow i; stosownie bow iem  do ob ie
tnicy dziś albo ju tro  m ów ić będzie Pan Thiers 
obszerniej o zagranicznej polityce Pana G ui
zot. —  Pan B i i i a u l t  zrob i jeszcze popraw kę, 
w  k tó rej zagraniczna po lityka Pana G uizo ta 
ostro  ganioną by ć  ma. P a n  Thiers poprze  po-
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p ra w k ę  t ę ,  i j a k  m ó w ią ,  m a  za m ia r  do w o d z ić ,  
iż n igd y  F ra n c y a  b a rd z ie j  po n iża jącego  s tano
w iska  w zg lędem  Anglii n ie z a jm o w a ła .  jak  p o d  
za rząd em  z d. 2 0 .  P aźdz ie rn ika .

J a k k o lw ie k  d o  d o k ładn ego  osądzenia  d e -  
m o n s trac y i  P a n a  T h ie rs a  o c zek iw ać  trzeba  d r u 
giej jego  p rz y o b iecan e j  m o w y ,  n ie  m ożu a  juz  
i te raz  z a p rz e c z y ć ,  iż w czo ra jsza  jego  m o w a  
dość  g łęb o k ie  z ro b i ła  w ra ż e n ie .  D z ie n n ik  la 
P r e s s e ,  k tó r y  o d d a w n a  u p o rc z y w ie  P. T h ie rsa  
p rze ś la d o w a ł ,  nie  m oże  się w s trzym ać  o d  w y z n a 
n ia ,  iż m o w a  e x p rezy d en ta  z d, 1. M a rc a  »fort 
e c o u te  et fo r t  a r t is lem en t c a łc u le ,  ava it  t ro u v e  
dans  q u e lq u e s  u n es  d e  ses part ies d e  secrets 
echos  parini b e a u c o u p  d ’hom m es cousc ienc ieux  
e t  eclaires, q u i  a p p u ie n t  le m in is tere  sans se dis- 
s im uler  ses to r ts  et ses faiblaisses. «  W edlug  
w y z n a n ia  w ięc  znacznego  i pe łuego  w p ły w u  
o rg a n u  k o n s e r w a ty s tó w ,  P a n  T h ie rs  w ielkie  
z ro b i ł  w ra ż e n ie  n a w e t  i n a  ła w k ac h  ministe- 
r y a ln y c h .

R z e c z  szc z e g ó ln a , że  P .  T h i e r s , jed en  z n a 
cze ln ików  k o a licy i  z r.  1 8 3 8 . ,  ża low ąl w c z o 
r a j ,  iż o b ja w ił  tak  ś lepą  n ienaw iść  i tak  gw a ł
t o w n y  o p ó r  p rzec iw  gab in e to w i z 1 5 .  K w ie t . ,  
k ie d y  z a rząd  g ab in e to w y  tego w  p o ró w n a n iu  
Z za rządem  dzis iejszego in in is teryum  bez  w ą t 
p ien ia  lep szy m  był.  N a  d o w ó d  tego p rz y to 
czy ł  P a n  T h ie r s ,  iż za gab in e tu  M o le  k ra j  d a 
leko  b y ł  sp o k o jn ie j szy m  jak  d z is ia j , p o n ie w a ż  
w tenczas  m iano  o d w ag ę  p ro k la m o w a n ia  arane- 
s ty i ,  do  czego o becn e  in in is teryum  z tru d n o śc ią  
n a k ło n ić  b y  się dało . P rzez  p o c h w a lę  tę z a 
r z ą d u  H r. Mole ',  w z b u d z i ł  P an  T h ie rs  d aw n e  
s y m p a ty e  k o n s e rw a ty s tó w  dla gab ine tu  z 1 5 .  
K w ie tn ia ,  i w y w o ł a ł  m ię d z y  ław kam i ministe- 
ry a ln e m i pew ne  po różn ien ie .  —  P. T h ie r s  po- 
d rz a ź n iw s z y  k o n se rw a ty s tó w  p rzec iw  P. G uizo t,  
ro z w in ą ł  nas tępn ie  n ie jak o  p ro g ram  własnego 
sw ego  m iu is te ry u m , k tó re  ma się op ie rać  na 
w ięk szo śc i  sk łada jące j  się z św ia t ły ch  k o n se r 
w a ty s tó w  i z u m ia rk o w a n e j  o p p o z y c y i .  J u ż e m  
ra z  w y ja śn i ł ,  j a k  obecn ie  p ra c u ją  n a d  tern, 
a b y  u tw o rz y ć  w e  F ra n c y i  now ą pa r lam en ta rsk ą  
w iększość  z o d c ien iów  T h iersa  i M ole . P o łą 
czen ie  o b u d w ó c h  ty c h  odcien i u sku tecz n io n e m  
b y ć  ma p rzez  w z a je m n e  u s tąp ien ia ,  z  k tó r y c h  
w ie lką  l iczb ę  P a n  T h ie rs  w czo ra j  n apom knął ,  
jak  np. ty le  r a z y  już  w z m ian k o w an e  p rz y p u s z 
cz en ie  zd a tn y c h  ludzi i reo rg a u iza cy a  w ładz  
m u n ic y p a ln y c h  w  ten s p o s ó b ,  i ż b y  d o ty c h c z a 
so w e  ko lizy e  m ię d z y  rządem  a w ładzam i mini- 
s t e ry a lu e m i p o w ta rz a ć  się n ie  m o g ły .  P a n  
T h ie rs  r a c h u je  p r z y  p ro jek c ie  ty m  połączen ia  
n a  w spó łdz ia łan ie  je d n e j  części l e w e j ,  tak  na

zw an e j  gauche  ve r tu euse .  Z  w ra ż e n ia ,  ja k ie  
m o w a  P a n a  T h ie rs a  z ro b i ła  na  s t ro n ę  lewą, 
w no s ić  m o ż n a ,  iż ex p rezy d e u t  z dn ia  1. M a r c a  
w  ra c h u b ie  tej się n iepom yli ł .  D ziś  w ię c  o g r a 
niczam  się ty lk o  n a  z w ró c e n iu  uw ag i  n a  t o ,  iż 
w czo ra jsza  m ow a P a n a  T h ie rs a  b y n a jm n ie j  n ie  
tw o r z y  faktu  o d rę b n e g o ,  ow szem  u w ażan ą  b y ć  
p o w in n a  ja k o  po czą tek  w y k o n a n ia  w ie lk iego  
pa rlam en ta rsk ieg o  p r o j e k tu ,  i z  tego też s t a n o 
w isk a  czy tau ą  b y ć  p ow inna .

W  b ió rach  m in is te ry a ln y ch  p o w sz e c h n e  jes t 
m n iem an ie ,  że  o b r a d y  n a d  ad ressem  n a jpóźn ie j  
w  p rz y s z ły  p ią tek  się skończą .

W c z o r a j s z e  r o z p r a w y  n a s t rę c z y ły  D z i e n 
n i k o w i  S p o r ó w  nas tęp u ją ce  u w a g i :  " M o 
w a  P a n a  T h ie rsa  i o d p o w ie d ź  M inistra  sp ra w  
w e w n ę t rz n y c h  za ję ły  ca łe  w czo ra js z e  p o s ie d z e 
nie. A le  g d y b y  nas się k to  z a p y ta ł ,  jak ie  k w e-  
s ty e  P a n  T h ie rs  z  p o m ięd zy  ty c h  w szystk ich ,  
k tó r y c h  w adressie  do tkn ię to ,  roz trząsa ł  i zbijał,  
b y l ib y ś m y  z o dp o w ied z ią  w  w ielk im  ambarassie .  
P .  T h ie r s  m ó w i ł , to jest rzeczą  p e w n ą , m ów ił  
n a w e t  z w ie lk im  ta len tem , chę tn ie  to  p r z y z n a 
j e m y ;  gaw ędził  t roch ę  o w sz y s tk ie m ,  o d a -  
w uein  sw em  życ iu  p o l i ty c z n e ro , nie pu szcza jąc  
się je d n a k  dalej jak  d o  r. 1 8 3 9 . ,  o  koalicy i ,  
b ę d ą c e j  ju ż  ty lk o  w y p a d k ie m  do  h is to ry i n a le 
żą cy m , o E g ipc ie  i o s ła w io n e j  w y p ra w ie  z r. 
1 8 4 0 . ,  o  p raw ie  r e w jz y ju e m ,  lub o  ty lk o  po to 
czn ie ,  o  p ra w ie  do tacyj*iem , k tó reg o  n ie  p o d a 
no, o  P a n u  G i r a u d  i m u n ic y p a ln e j  rad z ie  al
g ierskiej i o  w ie lu  in n y ch  rz e c z a c h ,  zm ierza jąc  
k u  tem u  k o ń c o w i ,  że M iu is te ry u m  is tn ie je ,  ale 
s p raw am i nie k ieru je .  P . T h ie rs  k ie ro w a ł  sp ra -  
w a m i ,  b ę d ą c  Ministrenc, w ie r z y m y  te m u ;  ale 
też  g a b i n e t y , w  k tó ry c h  P. T h ie rs  p re z y d o w a ł ,  
n ig d y  do  p ew n ego  is tnienia  p rz y j ś ć  n ie  mogły . 
J a k k o l w i e k b ą d ź , M in is te ryu m  z dnia  2 9 .  P a 
źdz ie rn ika  is tn ieje ,  ma w ię k sz o ś ć ,  azalcm par* 
t y ą ,  k ie ru je  n ią ,  ale  n ie  d e sp o ty czn ie  tak  iż b y  
je j  n igdy  nie u s tę p o w a ło ;  ow szem  s łucha  jej 
r a d y ,  u w zg lędn ia  jej o p in ią ,  je j  o p ó r ,  n a w e t  
je j  p rz e s ą d y .  W ię k s z o ś ć  m ieć ch c ia ła ,  a b y  
M in is te ryu m  k o n w e n c y i  z r. 1 8 4 1 .  w zględem  
p ra w a  re w iz y jn e g o  nie za tw ie rd za ło ,  i tak  się 
też stało. W ię k s z o ś ć  ż ą d a ła ,  a b y  zaw iązać  
u k ła d y  k o ń c em  z re w id o w a n ia  d a w n y c h  t r a k ta 
tó w  w zg lędem  p rz y t łu m ie n ia  h a n d lu  N egram i;  
zaw iązano  tako w e .  N ie d a w n o  tem u  b y ła  m o 
w a  o p ro jek c ie  d o ta cy jn y m . N ie k tó r z y  z na j
w ie rn ie jsz y ch  p rzy jac ió ł  M in is tes tw a '  m o c n o  się 
p rzec iw  tem u  ośw iadczy li .  J e s t  to  o p p o z y c y a> 
z  k tó rą  się M in is te ry u m  o b liczy ć  m o że  i p°" 
w in n o .  G d y b y  w iększość  zaw sze  u s tę p o w a ł3’ 
n a z w a l ib y ś m y  ją  n ie w o ln iczą ,  a  g d y b y  Mi“ 1'
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s te ry u m  n ig d y  n ie  u s tęp o w ało ,  p ow ied z ie l ib y ś 
m y ,  że M iu is te ryu m  Iz b ę  ty r a n iz u je !  T o  je s t  
s łab ośc ią ,  k ie d y  się k to ś  n ic  w a z y  mieć  p a r ty i ,  
k ie d y  się ra z  t e j , d rug i raz  o w e j  opinii schlebia .  
P .  T h iers ,  n ie  p o w in ien  b y ł  P a n u  D u c h a te l  o d 
p o w ia d a ć .  INie zamilczał,  a M in is te r  od n ió s ł  
zw y c ię s tw o .  P. T h ie rs  p o k aza ł  ta le n t ,  ale P. 
D u c h a te l  n ie ty lk o  ta len t  p o k a za ł ,  a le  n aw e t  
d o w o d a m i zmógł p rz e c iw n ik a .«

W s z y s t k i e  p ra w ie  dz iennik i za jm u ją  się p r z e d 
w cz o ra js zą  m o w ą  P a n a  B e r r y  e ra .  D z i e n n i k  
S p o r ó w  p o w ia d a :  « Z ad o sv ću czy n ien ie  jes t  z u 
p e łn e ,  n ie ty lk o  że P .  B e r r y c r  n iczego  w Izb ie  
n ie d o k a z a ł ,  ale i sp ra w a  jego  z g u b io n a .« C o n -  
s t i t u t i o n n e l  u w a ż a ,  że  się P .  B e r r y e r  w  c ia 
s n y c h  g ran icach  po li tyczn e j  swe'j op in i i  n a d to  
u w ik ła ł ,  i że zresz tą  o p p o z y c y a  m ało  tak tu  o b ja 
w iła .  P r e s s e  sądz i ,  że leg i ty m is ty czn y  D e p u 
to w a n y  w ie le  lepszego z ro b ić  n ie  m ó g ł ,  ja k  
a n ty c y p o w a ć  o b ra d ę  w zg lęd em  osob is tym , ty lko  
ze go k ry ty c z n o ść  p o ło żen ia  całkiem poko na ła .

Dzi.-iaj ro z p o c z ę ły  się o b r a d y  u a d  p o je d y ń -  
czem i p a rag rafam i p ro je k tu  ad re s so w eg o .  P o 
d a n o  kilka p o p r a w e k :  P. M o n  n i  e r  d e  l a  S i 
z e  r a n n e  w n ió s ł ,  a b y  w  m iejsce  w y r a z ó w :  
- W e w n ę t r z n y  h a n d e l  i p rz em y s ł  idą co dz ienn ie  
c o ra z  b a rd z ie j  w  g ó r ę « p o ło ż y ć :  « R o ln ic tw o ,  
h an de l  i p r z e m y s ł ,  k tó ry c h  p o s tę p y  i u s i łow a
n ia  z ach ę ty  p o t r z e b u ją ,  mają zaufan ie  i t. d.« 
In n a  p o p r a w k a  P. M e r c i e r  żąda  tak ie j  zmia
n y :  -s ta ra ją  się co d z ie nn ie ,  a b y  z n o w u  p ó jść  
w  g ó rę . « T rz e c ia  p o p r a w k a , k tó ra  ż w a w e  w y 
w o ła ła  sp o ry ,  żąda w  osta tn im  p a rag ra f ie  o  Le- 
g itymistach  w y p u sz c z e n ia  w y r a z ó w :  - P o w s z e 
d n i e  sum ien ie  p ię tn u je  z b ro d n ic z e  m anifestacye.*  
P r z y  ro zp o cz ęc iu  o b ra d  w stąp ił  P .  D u c o s  na 
m ó w n icę .  G an ił  n a sa m p rz ó d  zadow oln ien ie ,  
z  jakim kom issya  ad re s so w a  w p ie rw szy m  p a 
rag ra f ie  w inszu je  so b ie  w e w n ę t rz n e j  p o m y ś ln o 
ści k ra ju .  Z a rz u c a  r z ą d o w i ,  że  w sz y s tk ie  ja- 
k o k o lw ic k  w ażne  ś r o d k i ,  Izb ie  p r z e ło ż o n e ,  od -  
r z u c o u e  b y ły .  P rz e s z e d ł  p o tem  m ó w ca  d o  p o 
l i ty k i ,  jak ie j  się r z ą d  t r z y m a  p o d  w zg lędem  
H iszp an i i ,  czy n ił  m u  w y r z u t y  o o p p o z y c y ą  
P rzec iw  reg ency i  E s p a r te ry ,  k tó ra  rzeczyw iśc ie  
n a ro d o w o ś ć  h iszpańską  r e p r e z e n to w a ła .  P y t a ł  
s ,ę p o te m ,  ja k ie  b y ło  p o s tę p o w a n ie  r z ą d u  w hi
szpań sk ich  rzecz ach  p o sp o l i ty c h  p o łu d n io w e j  
A m e ry k i?  C z y  rząd  ene rg iczn ie  w y s tą p i ł ,  k ie-

rząd  m ex yk ańsk i  w szystk im  c u d zo z iem co m  
h a n d lu  szczegó łow ego  w z b ro n i ł ,  p rze z  co  także 
^ i e l u  F r a n c u z ó w  u c ie rp ia ło ?  M a r y n a r k a  han-  

o w a  z a n ie d b a n a  jes t  w  n a jw y ż s z y m  s topniu , 
‘an el na  m o rz u  ch y li  się k u  u p a d k o w i .  K o ń 

czy  O św iadczeniem , że  r a d b y  o t rzy m a ł  od  Mini

s tra  h a n d lu  zasp ak a ja jące  w y ja śn ie n ia  w zg lęd em  
k w es ty i  k tó re  w  Izb ie  p o ru szy ł .  M i n i s t e r  
h a n d l u  zb i ja ł  tw ie rd z en ia  D e p u to w a n e g o ,  za 
p u szcza jąc  się w  ścisły  ro z b ió r  w y p a d k ó w  h a n 
d lo w y c h  ła t  osta tn ich  i w y k a z u ją c  n a  l iczb ach  
fa łszyw ość  tw ie rd z eń  P .  D u c o s ;  w y k a z a ł ,  że  
p o m y ś ln o ść  k ra ju  w  rz e c z y  sam ej da lek o  je s t  
w ię k s z ą ,  aniżeli k ie d y k o lw ie k  b y ł a ,  że się to 
w a r y  w  w y so k ic h  u trz y m a ły  c en ach  i że h a n 
d lo w y  s tan  k ra ju  tak  jest k w itn ą c y ,  iż  ż a d n a  
inn a  e p o k a  w  p o ró w n a n ie  z nim iść n ie  m o że .  
P .  L e s t i b o u d o i s  o d p o w ied z ia ł  n a  p o d a u ia  
M in is t r a ,  m ó w ią c ,  że n ie b y ło b y  rze czą  z b y t  
t r u d n ą  liczbami n a w e t  w y k a z a ć  m y lu ość  l iczb  
p rzez  M inistra  p o d a n y c h .  M ó w ił  o b sze rn ie  
o  w e w o z a c h  i w y w o z a c h ,  p o ró w n y w a ł  je  ze  
s o b a  i d o w o d z i ł  z  w y p a d k u ,  że p o m yś ln ość ,  
b o g a c tw o  k ra ju  ra cze j  się zm nie jsza  aniżeli p o 
w iększa . M ó w c a  o św iad czy ł  się p rz ec iw  p ie r 
w szem u  p a rag ra fo w i  ad ressu .  P .  F u l c h i r o u  
zb ija ł  P. L es t ib ou do is  w y k azan iem  liczb p rzec i
w n y c h ,  p rz y z n a je  je d n a k ,  żo ro ln ic tw o  w  p e 
w n y c h  m ie jscach ,  ale nie p o w szechn ie  c ie rp i.  
P o  nim m ó w ił  p .  T o c q u e v i l l e ,  i g an i ł ,  że  
się ty le  p o ru s z a  p rze d m io tó w ,  nim jeszcze  czas 
d o  tego nadszed ł .  O m in ę ło  się w ic ie  in n y c h  
z n a c z n ie jszy ch ,  k tó r y c h  on  do tkn ie .  K w e s ty e  
te  są po li tyczn e .  Is’ie w ątpi o n  o w iększości 
M in is te rs tw a  w  I z b i e ,  a le  p y ta  s i ę ,  c z y  M in i-  
s le ryu in  m a też p r a w o  liczyć  na n ię ?  M in is te -  
r y u m  w inszu je  so b ie  p a n u ją c e j  spoko jno śc i ,  
u w a ż a  złe  nam iętności za u ś p io n e ;  tak  j e s t ,  p o 
w ia d a ,  ale nie masz  też i d o b ry c h  namiętności,  
o b o ję tn o ś ć ,  p o w szech na  a p a ty a  zaję ła  miejsce 
u c z u ć  sz la c h e tn y c h ,  n a ró d  n ie  jest sp o k o jn y ,  
śpi tylko, i zb ud zen ia  jego  o b aw iać  się ua leży.

H i s z p a n i a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  1 7 .  S tyczn ia .

O p p o z y c y a  p rz e c iw  m iu is te ryum  G o n z a le z  
B ra v o  miała d o ść  c z a s u ,  a b y  n ie jako  z g ro m a 
dzić  się w  je d u ę  ca ło ść  i tak im  sp o so b e m  się 
w z m o c n ić ;  i o b a w ia ć  się n a le ż y ,  iż w k ró tc e  
d o ść  silną się o n a  b y ć  p o c zu je ,  a b y  zam ien ić  
ro l ę  o d p o r n ą ,  k tó rą  do tychczas  g ra ła ,  w  ro lę  
zaczep ną .  O b i o r y  m a d ry c k ie  dla do p e łn ie n ia  
ośm iu  cz ło n k ó w  k o n g re s so w y c h  i je d n e g o  se n a 
to r a  b io r ą  k ie r u n e k  p a r ty i  ex a l tow a ne j  św ietne  
o b ie c u ją c y  zw y c ięz lw o .  Z  1 6 0 0  ob ie ra jących ,  
k tó r z y  w  s to l icy  aż d o  1 0 g o  glosy sw e  dali, 
g ło sow ało  o k o ło  9 5 0  z a  k a n d y d a ta m i  o p p o z y -  
c y i , i ty lk o  5 5 0  za k an d y d a ta m i  pa r ty i  mini- 
s te ry a lu e j .  A  m ię d z y  k a n d y d a ta m i o p p o z y c y i  
s to i n a  czele P a n  O lozag a .  I  po  p r o w in e y a c h  
tu  i  o w d z ie  w ą tp l iw ie  o b jaw ia ją  się m au ifes la -
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eye . D epu tacya  prow ineyalna Saragossy  p ro 
testow ała w iększością przeciw  postanow ieniu, 
p rze z  k tóre p raw o  z r. 1 8 4 0 . tyczące się zarzą
d u  miast, praw om ocnem  być ma. Protestacya, 
k tó rą  w spom niana w ładza p row ineyalna czyni, 
„aby  nie naruszać sum ienia i odpow iedzialności 
s w e j ,« op iera  się na zm ianach, k tó rych  rząd  
chciał upa tryw ać  w  p rzy ję tem  w roku  1 8 4 0 . 
p rzez  K ortezów  po jęciu  p raw a. P rzez zm iany 
t e ,  m ówi deputacya prow ineyalna Saragossy, 
zniesionym  został charak te r p ra w a , zniw eczo
n y  sku tek  w otum  K ortezów  z r. 1 8 4 0 . ,  a  śro
d e k  praw odaw czy  zam ienionym  li ty lko  w de
k re t,  k tó ry  w ychodzi po  za  o b ręb y  w ładzy 
w ykonaw czćj. D la  tego w ięc deputacya p ro
w iucyalna b ron i się przeciw  postanow ieniu, 
p rzez  k tó re  w spom uiony środek  w ykonanym  
b y ć  ma. K to zna stanow isko Saragossy w  ka- 
żdem  py tan iu  po litycznem , ten  pow ątpiew ać 
n ic  b ędz ie , iż p rz y k ła d ‘jej deputacyi p row in- 
cva lne j nie pozostanie i tą razą bez skutków .

* W  G alicy i obaw iają się juz  n ieukontenlo- 
w auia lu d u  czyli raczej stronnictw a zagorzal
ców  , z czynów  rządu teraźniejszego. O kóln ik  
G en e ra ł • K ap itana rzeczonej p ro w in ey i szefów  
po litycznych  różnych  obw odów  zaw iadam ia, 
ze em issaryusze p ropagaudy  rew olucyjnej, p o d 
b u rza jący  lu d  do b u n tu , skoro  schw ytani zo 
staną , p rzed sąd w ojenny staw ieni i śmiercią 
k a ra n i być mają.

P o r t u g a l i a .
Z L is  b o n y ,  dnia 3. S tycznia.

M inister sp raw  zagranicznych, C o sta  C abral, 
m ianow any został K anclerzem  państw a, n a jw y 
ższym  w  kraju  dygnitarzem .

K rólew icz b aw arsk i, K żę L u itpo ld , o d p ły 
n ą ł ztąd dnia 2 7 . do G ibraltaru .

N i e ni c y.
Z H a m b u r g u ,  dnia fi. S tycznia.

Je d en  z pierw szych A ! t o ń s k i c h  bankierów  
opow iadał na tutejszej g ie łd z ie , ze R othschil- 
dow ie w  F rauk fo rc ie  nie przy ję li jego wexlów, 
dla tego , iż b y ły  ciągnione na tam eczuych Iz rae 
litów , k tórzy  w sw ych obrzędach w iary  skła
n ia ją  się do now ej reform y. T ak o w a nietole- 
ran ey a  dom u R othsch ildów , znanych z swego 
p rzyw iązan ia do daw nej w iary  p rzo d k ó w , p o 
w szechnie się nie podoba.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 6- S tycznia.

M ów ią, że postępow anie K sięcia Bordeaux 
nie t vl ko przez dw ór Cesarski zostało naganio- 
o e  , a le  naw et, że z samej G o ry c y i,  po  w iado
mym zjeździe w K u , dano młodemu Księciu do 
zrozum ienia, a b y  teraz nie p rzedsięb rał po d ró 

ż y  do Anglii. A toli zdaje s ię , że K siążę Levis 
nakłonił Księcia B o rd ea u x , aby  na to  nie zw a
żał, albo te z , co podobniejsza do praw dy, że 
już nie mógł się cofnąć, poniew aż pielgrzym ka 
do L o ndynu  z daw na szlachtą francuzką była 
już  um ówiona,

S z w a j e a r y a .
Z L u c e r n y ,  dnia 11. S tyczuia.

Z  do liny  L iw ińskiej donoszą pod  d. 2 9 . z. m„ 
że najstarsze osoby  nie przypom inają sobie tak  
łagodnego pow ietfza w  tej porze ro k u , jak  te 
raz. J a k  pam ięć ludzka zasięgnąć może, gó ry  
nasze nie b y ły  bez śniegu w  L istopadzie i G ru 
dniu, Ulice są suche, pow ietrze łagodne i ty l
ko w ierzchołek góry  św. G o tbarda o k ry ty  jest 
śniegiem,

W ł o c h y .
Z  M e d y o l a n u ,  dnia 1. Stycznia.

D onieśliśm y w swoim czasie, że panujący  
teraz C e sa rz , p rzybyw szy  do M edyolauu na 
korouacyę, i za ję ty  p ięknością w spaniałego sup- 
prym ow anego kościoła i k lasztoru K artuzów  w 
P aw ii, rozkazał go w yrestau row ać i K artuzom  
na now o oddać. U roczysta instalacya tego za
konu odby ła  się teraz w św ięto Bożego N aro 
dzen ia , p rzy  nap ływ ie  całej ludności M ed y o 
lanu  i Paw ii. B ogactw o lego klasztoru  by ło  
daw niej tak w ielk ie, że gdy  C esarz J ó z e f  nar 
kazał zniesienie k la sz to ró w , zakonnicy o fiaro
wali się w ybudow ać k ry ty  krużganek z P a w i i  
do M e d y o l a n u  ( 1 8  mil w łosk ich ) własnym  
kosztem , jeżeli im będzie w olno pozostać na 
miejscu. A toli C esarz nie p rzy ją ł tej p ropo- 
zy cv i, a dobra  k lasztorne kazał w łączyć do fu»* 
duszu edukacy jnego  i kościelnego.

T u r c y a.
G azeta p o w s z e c h n a  n i e m i e c k a  podaje 

obszerny  opis odby te j w K onstan tynopolu  dnia 
1. S tycznia uroczystości K urban-B eiram . M ię
dzy  innemi czytam y t a m : Zbliżanie się S u łta
n a , przed k tórym  gw ardya piesza z ogrom nem i 
p ióropuszam i postępow ała , w ielką ciekawość 
obudziło . A bdul-M edschid m iał na sobie m un
d u r bogato złotem i dyam entam i ozdobiony, 
ale bardzo  obcisły ; poniew aż zaś J .  S ułtańska 
M ość nadzw yczajn ie ch u d y , w ięc w m undurze 
tym  nie najlep iej wyglądał. T en  dopiero  la t, 
2 2  liczący m onarcha z postaw ą zgrzybiałego 
starca i w ybladłem i licy  pow iód ł okiem  o b « ' 
m arłem  i wątlćm  po tłum ach ludu. Mnie n® 
w idok  jego przejęło  jakieś uczucie boleści, 
m yślałem : że o k rzy k : »Padischa tschokjasza" 
(N iechaj długo ży je  C esarz !) jakim go lud 1 
w ojsko p o zd ra w ia ły , zapew ne się nie ziści.
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Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
C ala  arm ia  S tanów  Z je d n o c z o n y c h ,  k tó ry c h  

lu d n o ś ć  sk łada  się z 1 7  m ilionów  dusz, w y n o s i  
n ie  w ięcej jak  7 5 9 0  lu d z i ,  z na leżącemi zaś do  
n ie j o sobam i razem  8 6 0 0 ,  licząc w  to ju z  i 
sz tab  l i c z n y ,  i n acze lnego  w o d z a ,  i k ilku  G e -  
n e ra tó w  i 7 1 6  oficerów . —  M a te ry a łó w  w o 
je n n y c h  p o s iada  U n ia  za 1 7 , 3 9 2 , 0 2 1  dollarów . 
—  F lo ta  sk łada  się % 7 6  o k rę tó w  w o je n n y c h  
ró żn e j  w ie lkośc i  i 6  p a ro p ły w ó w .

M e x  y  k.‘
V e r a - C r u z ,  dn ia  1 0 .  G ru d n ia .

G e n e r a l  S an ta -A n a  o b r a n y  z n o w u  został P r e 
ze se m  rzeczypospoli te 'j  m ex y k a i isk ie j  na  n a s tę 
p n e  lat 5 .  D n ia  13 .  b .  m. o ś w ia d c z y ł  z e b ra n e 
m u  n a  p o ra d ę  w o js k u ,  że  p r z y b y ł  tu  o b e j r z y ć  
fo r ly f ik ac y e ,  i że  p o s tano w ił  h o n o r u  k ra ju  b r o 
n ić  d o  ostatn iego. U w a ż a n o ,  ze  g d y  w  p a rę  
d n i  p o te m  o t r z y m a ł  z  M e x y k u  w iad o m o ść  o 
w y b o r z e  sw oim  n a  P re z e s a ,  zapa l jego w o je n 
n y  znaczn ie  ostygł. Z d a je  się z a te m ,  że  chciał 
t y l k o  k o rz y s ta ć  z o b u d zen ia  p rz y ch y ln o śc i  w o j 
ska  , a b y  sob ie  z ap ew n ić  p o w tó rn y  w y b ó r .  —  
J a k k o l w i e k  b ą d ź ,  to  je d n ak  p e w n a ,  że w sz e l
k ie  p o c z y n io n o  tu  w o je n n e  p rz y g o to w a n ia  n a  
p rz y w i t a n ie  angielskiego A dm ira ła  A dam , k tó r y  
z  flotą w o je n n ą  s p o d z ie w a n y  je s t  w  V e ra -C ru z .  
(D a w n ie j  ju ż  d o n ies ion o  z L o n d y n u ,  że  n ie p o 
ro zum ien ia  z Me.vykiera zos ta ły  w  sto licy  Anglii 
w  z g o d n y  sp o só b  za ła tw ione .)

Rozmaite wiadomości.

Z P o z n a n i a .  —  D z ien n ik  U r z ę d o w y  K ró l.  
R e je n c y j  w  P o z n a n iu  z dnia  2 3 .  S ty czn ia  r. b. 
o b e jm u je  m ięd z y  innem i o b w ieszczen ie ,  ż e b y  
d z ie rżyc ie le  d a w n ie jszych  4 p ro c e n to w y c h  ob li-  
g ó w  s k a r b o w y c h  ta k o w e  n iezw łoczn ie  d o  z a 
m ia n y  p o d a l i ; —  n a s tęp u jące  d on ies ien ie  o  p o 
b o ż n y c h  d a ra c h  : kośc ió ł ka to l ick i w  S k a lm ie 
r z y c a c h  po w . O d o la n o w sk ie g o  o trzy m a ł n a s tę 
p u jące  p o d a r u n k u  1 )  o d  P an i  H ra b in y  P o n iń -  
sk iej o b ra z  na  ó ltarz  w ar to śc i  tal. 8 ,  2 )  o d  P a n i  
H ra b in y  K w ileck ie j  p o k ry c ie  na  óltarz, w ar to śc i  
1 2  ta l . ,  3 )  o d  posiedziciela  d ó b r  P a n a  N iem o-  
lew sk iego  z Ś liw n ik  dużą  a d a m a sz k o w ą  c h o r ą 
giew, w a r to śc i  tal. 4 5 ,  4 )  od  tegoż sam ego  c h o 
r ą g ie w k ę  b laszaną  d o  up iększen ia  d zw o n n icy ,  
Wartości tal. 6 ,  5 )  od P an i  K a rw ac k ie j  z S z c z v -  
p to rn a  d w a  o b r a z y  n a  ó l ta rz ,  w ar to śc i  tal. 5, 
*’) o d  para f ian  chorąg iew  w artośc i  tal. 4 ;  —  
do n ie s ien ie ,  ż e i na tę zimę s to w arz y sze n ie  ży-  
f ,v S k w ie rz y n ie  z a o p a t rz y ło  p ię tnaśc ie
u ogich dzieci szk o ln y c h  ciepłą o dz ieżą ,  k tó ra  

osz low ala  4 7  tal. 1 2  s g r . ; —  ogłoszenie ty 

czące  się sp łacenia  dan iu  do m in ia ln y c h  i s łuże
b n o ś c i ;  —  o raz  h a n d lu  p o d ró żu jąc y c h  p o  k ra ju  
o sób  dla p oszu k iw an ia  zam ów ień  n a  to w a rv  i 
sk u p o w a n ia  to w a ró w .

 T y g o d n i  k a l i t e r a c k i e g o  w y sz ły
N r,  4 2 .  i 4 3 . ,  zaw ie ra ją :  D o  m oich b rac i  p rze z  
K a je ta n a  * * * ;  O ż y w e j  po jm u jące j  się i d o k o -  
n y w a ją c e j  N a ro d o w o ś c i  (ciąg d a l . ) ; O  n a tu ra l
n y c h  s to su n k ac h  m ę ż c zy zn y  z k ob ie tą  ( d o k . ) ;  
P rz ec iw  b ezżeus tw u  księży. —  D o  p rz y s z ło ś c i ; 
C h ó r  p ta k ó w ,  p o e z y e  p rzez  M a u r y c e g o  z n a d  
W i s ł o k i ;  K ilka  u w a g  nad  ro z p ra w ą :  S to s u n e k  
w ia r y  u m y s ło w e j  d o  w ia ry  o b jaw ion e j .  Baraszk i .

 " D z ie n n ik a  D o m o w e g o « w y szed ł  N r
2. i z a w ie ra :  A r ty k u ł  w s tę p n y  ( o  korzyśc iach ,  
w y p ły w a ją c y c h  z w y c h o w a n ia  w  szko łach  p u 
b l ic z n y c h  k r a j o w y c h . )  _  C ic h y  aniół p rz e z  
L u c ia n a S ie m ie ń sk ie g o .  —  F a h r s u n d  w  N o r w e 
gii. Z o rz a  P ó łn o cn a .  W y j ą t e k  z w sp om nień  D r .  
T . T .  o  D a n i i ,  N o rw e g i i ,  A nglii ,  P o r tu g a l i i ,  H i 
szpanii ,  F r a n c y i  i M aro k o .  (D z ie ło  to  zn a jd u je  się 
p o d  p rasą  w  P o z n a n iu  u W .  S te fań sk ieg o .)  L ite 
ra tu ra ,  —  W z m i a n k i  o k i lku  lepszych  pismach. 
—  R o z m ai to śc i ,  M o d y  i O b ja śn ien ie  ry c in y .

( Z  T y g .  P  e t . )  —  M a m y  p rz y je m n ą  n o w o ść  
d o  udz ie len ia  n aszym  czy te ln ik o m : P an i  E le o 
n o r a  S z t y r m e r ,  a u to r k a  k i lk u  p ow ieśc i  ta k  
s łuszn ie  ce n io n y c h  p rzez  P u b l iczn o ść ,  r a czy ła  
o f ia ro w a ć  do  T y g o d n ik a  n ow o n a p isa u ą  p o w ieść  
" C z a r n e  o c z y . « —  M o ż e m y  z a p e w n ić ,  że  
w  św ieżośc i  p o m y s łu ,  doskonałośc i  o b ro b ie n ia  
i  w  p a ła ją cy m  in teresie  ten  n o w y  p łó d  p ie rw -  
szo - rzęd n eg o  ta len tu  w  niczem  n ieu s tęp u je  d a w 
nie j  zn any m . D ru k o w a n ie  " C z a r n y c h  o c z u «  

ro z p o c z n ie  się w  p ie rw s z y c h  n u m era ch  T y g o 
d n ik a  na r o k  1 8 4 4 .

Z O Ł N I E R Z ,  K R Ó L  i Ż E B R A K .
( Dz iwne  p rzygody  życia Barona  N e u h o f . )

( C iąg d a lszy .)

T a  k lęska  zad ana  F ra n c u z o m ,  k tó r ę  on i  sa- 
m j k o rsy k au sk iem i  n ieszporam i n a z y w a l i ,  r o z 
s t rzygnę ła  los pow stan ia .  Z ew sząd  n a p ły w a ły  
t ł u m y  lu d u  i b r a ł y  o r ę ż :  na w szystk ich  p u n k tac h  
u d e rz a n o  n a  załogi f r a n c u z  kie. P rze s t ra s z o n y  
G e n e ra l  w ezw ał p o m o c y ,  lecz d o p ie ro  po n ie 
jak im  czasie p rzy s łan o  mu k i lka  pu łk ó w  p o 
s i łk o w y ch .

N a d e r  w ięc  sm u tny  los spo tkał  w o jska  n ie 
p rzy ja c ie lsk ie .  O k r o p n a  b u rz a  rozbiła  ich o- 
k r ę ty  p rz y  w y b rz eżu  k o rs y k a ń sk ie m ; b iedni 
rozb i tow ie ,  k tó rzy  zdołali  ujść morskim ba lw a-  
nom , wzięci p rzez  górali w niewolę, za szlaclje- 
tneui ty lko  w s taw ien iem  się w alecznego Pauli,  
zostali p r z y  życiu .
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Biedny Margrabia Boissieux tylokrotne'm nie
szczęściem znękany, umiera ze zgryzoty i roz
paczy, a jego wojsko ze wszech stron zamknię
te, widzi przed sobą i za sobą tylko mściwego 
nieprzyjaciela. Z mojej strony, pomagałem nie
ustannie pomyślnej sprawie Korsykanów u wiel
kich mocarstw przez rozmaite intrygi; wyjedna
łem za ich pośrednictwem wolność najznakomit
szych zakładników korsykańskich, również 
i mój okręt oddano Kapitanowi holenderskiemu. 
W  pałacu wersalskim nazywano hordy górali, 
wcielouemi szatanami i zwątpiono nawet o zu
pełnemu poddaniu się Korsyki, zwłaszcza gdy 
Korsykanie oświadczyli: ze z senatem genueń
skim w żadne nie chcą wchodzić układy. W  ma
nifeście tegoż narodu do wszystkich państw eu
ropejskich stały te słowa: »My chcemy mieć 
Króla , k tóryby jedynie dobrem naszego kraju 
się zajmował, a uaszym Królem tylko ten bę
dzie, którego sami sobie obierzemy; żadna prze
moc nie zmusi nas do hołdowania Królowi, któ
rego naród nie uzna.«

W krótce potem odbyło się ua targowym pla
cu w Tavagna powszechne zgromadzenie. Ka- 
żden deputowany ponowił w imieniu swego p o 
wiatu złożoną obranemu Królowi przysięgę, k tó 
ra w te brzmiała słowa: "W olimy raczej dźwi
gać jarzmo Turków niż Genueńczyków; uzna
jemy nanowo Barona Neuhof za naszego Króla!«

Aby swój opór skuteczniejszym uczynić, za
częto sypać okopy, wznosić reduty , zakładać 
warownie, i w tej odpornej postawie oczekiwali 
Korsykanie na wojsko nieprzyjacielskie, które 
pod naczelnictwem Margrabiego Maillebois na 
uśmierzenie buntu nadciągało. Generał ten oglę
dniejszy niż jego poprzednik, chcąc naczelni
ków przyciągnąć dyplomatycznym wybiegiem 
na swoję stronę, rozgłaszał wieść o mojej śmier
ci i zapobiegał wszelkiemu w tej mierze wyja
śnieniu przejmując wszystkich moich gońców. 
Niektórzy z chciwych sławy Korsykanów, za- 
wislnem okiem na moje wyniesienie patrzących, 
dali się do zamiarów Margrabiego nakłonić, u- 
dając, jakby tej wieści zupełną dawali wiarę; 
tylko górale nie dali się tą pogłoską ułudzie; 
szlachetny lud ten dochował mi święcie swojej 
przysięgi.

W ted y  dopiero zaczęły si? tajemne układy 
między Margrabią a naczelnikami Korsyki. Ci 
wyrodni synowie wolnego narodu, zmuszeni 
walczyć na czele swoich ziomków, dali zdra- 
dnemu nieprzyjacielowi przyrzeczenie: że nie 
będą skutecznego stawić oporu, że sami prze
chylą szalę zwycięzlwa na stronę Francuzów! 
Stanęła więc ta szkaradna umowa; bohaterski

naród zaprzedany i zdradzony przez swoich na
czelników, śmiało szedł na pole bitwy nie prze
czuwając nawet tak haniebnego spisku! Każden 
żołnierz dokazywał cudów waleczności, każda 
wieś była  twierdzą, każdy dom miejscem obron
iłem; jak lwy walczyli Korsykanie, ale nada
remne było ich wysilenie, zdrada niszczyła wszel
kie poświęcenia, zdrada odniosła tryumf nad 
bohaterskim narodem! Korsykanie na głowę 
porażeni, musieli się poddać i broń z łożyć!

Takim więc zdradzieckim sposobem podbija
no jednę prowincyę po drugiej, tylko jeden 
obwód Taiavo zachował jeszcze swoję niepod
ległość, tu stał ua czele powstańców mój dziel
ny Drosth i zapalał odwagę teini słowy: "Teo
dor żyje jeszcze, w krótkim czasie do nas po
wróci, aby walczyć za wolność naszę.«

Ci waleczni! spotykali się z nieprzyjacielem 
jak najczęściej, każdą piędź ziemi, którę ustą
pić musieli, kazali nieprzyjacielowi drogo oku
pić, a ustępując trzykroć większe'j sile, skryli 
się w góry do wsi Ziccavo, położonej na w y
sokiej skale; tu wznieśli szańce i ożywiali na 
wzajem odwagę temi słowy: «Tu musimy po
zostać, albo umrzeć z chwałą!«

Dowiedziawszy się o bohaterskich czynach 
tej małej garstki, rzekłem d o  m o je g o  syna: 
"Pójdźmyż i my ginąć razem z naszymi braćmi !<> 
Przebrani za górali dostaliśmy się nareszcie przez 
tysiączne przeszkody do tych szlachetnych mę
czenników właśnie w lej chwili, kiedy kaptan 
po mszy świętej dawszy im komunię świętą, 
zagrzewał icłi w treściwej mowie do wytrwania 
i poświęcenia się na śmierć za mnie ! Nagłe mo
je okazanie się napełniło serca wszystkich nie
słychaną radością, ze łzami w oczach ściskali 
moje kolana i każden przysięga! mi na nowo, 
że mi poświęci życie swoje. Było ich tylko 
i ‘2 0 0 ,  a już nazajutrz 3 0 0 0  czekało rozka
zów moich. Ta więc garstka osadziła znowu 
gó ry , nieprzyjaciel pierzchał, a waleczna ręka 
Korsykanina torowała sobie drogę bagnetem. 
Margrabia Maillebois wyruszyłprzeciw tnniezca- 
łą swoją silą, na wszystkie strony rozesławszy 
śpiegów i zdrajców. Ustępując przewadze i zdra
dzie, cofnęliśmy się znowu do Ziccavo. Pewien 
inżynier z Piemontu, walczący w naszych sze
regach, wzniósł na prędce szańce, za któremi 
w sto ludzi oczekiwaliśmy nieprzyjaciela. Zdra
da wskazała mu tajemne ścieszki, pierwsze cza
ty zostały zabrane, a wojsko Margrabiego Mail
lebois, obiegło natarczywie wioskę. Przez 3 
dni dotrzymywaliśmy kroku , moi towarzysze 
przysięgli na ewanielię, bronić się do ostatniej 
kropli krwi; ale wnet zabrakło kul i prochu,
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szańce zostały zburzone ,  i d la tego nie mogli 
ci waleczni dochować swojej przysięgi.  N im 
ostatni atak przypuszczono, kazano nam oznaj
mić, że jeźli się nie poddamy, wyginiem do n o 
gi. Litość mnie brała  widząc, że moi tow arzy 
sze na  u ieochybną rzeź idą! Żądałem więc 
zwłoki na dwadzieścia jeden  godzin, a gdy ją 
o trzym ałem , korzystając z nocnej p o r y ,  kaza
łem wieś opuśc ić ,  majątek mieszkańców ukryć 
w  jaskiniach, a potem wkrótce dostaliśmy się 
na  szczyty  gór Casciony. Nazajutrz  po upły
w ie zawieszenia broni,  zbliżyli się Francuzi 
p o d  szańce, lecz głuche tam panowało milcze
n ie ; tern zdziwieni przedzierają się do wsi przez 
okopy , lecz i tam nie ma żywego ducha, a kie
d y  się w  myślach zaciekają, jakby ten cud po
jąć, straszliwy grom śród przeraźliwego k rzyku  
rozlega się po nad ich głowami! Spojrzaw szy 
w  górę, ujrzeli nas nad swojemi głowami jak 
drapieżnych sępów na ich zgubę dyszących. 
M argrabia nic śrniał się pokusić zwiedzić nasze 
kryjówki, miał bowiem nadzieję, że głód zm u
si nas do opuszczenia naszego górnego stanowi- 
ska. N ic wiedząc, że się między powstańcami 
osobiście znajduję, zostawia ty lko  sto ludzi we 
wsi, ab y  nas mieli na oku. Dla zniweczenia 
p lanów nieprzyjaciela,  odprawiam z naszego 
pocztu tych wszystkich, k tó rzyby  nam na za
wadzie by li ,  trzystu tylko górali zostaje p rzy  
mnie, k tó rzy  rozłączy wszy się z swojemi r o 
dzinami , razem ze mną umrzeć poprzysięgli. 
Nadeszła zima; ci podziwienia godui ludzie zno
sili g lód im rózbezwsżelk iegoszem rania .  W  mie
siącu G rudn iu  ustąpił ze wsi nieprzyjaciel,  a my 
spuściliśmy się w doliny; wkrótce ze wszech 
stron gromadzili się nasi towarzysze , i znowu 
u podnóża gór śniegiem po k ry ty ch ,  rozpoczęła 
się zacięta walka. Znużeni, chorobami w y c ie ń 
czeni Francuzi, nic chcieli już dłużej toczyć b o 
ju ;  Margrabia chcąc nie chcąc musiał ustąpić. 
Oddala jąc  się z wojskiem do F ra n cy i ,  oświad
czy ł G enueńczykom : że K orsykę  już podbił 
i uspokoił, że posłannictwo jego spełnioneui z o 
sta ło ,  gdy tymczasem cały  obw ód Talavo  stał 
na  zbrojuej stopie i mnie za swego Króla 
uznawał.

K orzysta jąc z odejścia wojsk francuskich 
rzuciłem się znow u do moich planów.

Nadzieja otrzymania posiłków, nie opuściła 
mnie i tym razem jeszcze. Moi waleczni towa
rzysze ściskając moje kolana, ze łzami w oczach 
przysięgali mi u ro rzyśc ie , że dotrwają w mojej 
sprawie aż do ostatniego tchnienia i że pod ro z 
kazami Drostha i mego kuzyna będą  oczekiwać 
mego powrotu. J a k o ż  wszyscy pomimo najo

kropniejsze' cierpienia dochowali święcie swo
jej przysięgi.

Nadaremnie błąkałem się po Afryce, W ł o 
szech i Niemczech. Ale gdym F rancyę w  ową 
nieszczęsną i okropną wojnę z r. 1 7 4 1 .  zawi- 
kłaną u jrzał,  pospieszyłem natychmiast do A n 
glii, gdzie moje zamiary chetnie przyjęto. A d 
mirał na Śródziemnem morzu otrzym ał iostruk- 
cye odnoszące się do moich planów. Miał się 
on z Sardynią, która Genueńczykom  wojnę w y- 
powiedziela, porozumieć i wejść z nią w układy. 
J u ż  zloty promień nadziei błysnął był w mojej 
duszy, gdy oto generał państwa sardyńskiego 
oświadcza: że na pom ocy ziomkówr jego pole
gać nie mogę, gdyż ci radzi widzą zaburzenie 
i niezgodę Korsykanów  i pragną ich upadku! 
O d  tej chwili wzbraniał się admirał angielski 
czynnie wystąpić. Opuszczony  od wszystkich, 
zebrałem jeszcze raz ostatni moje sdy ;  z dw o
ma angielskiemi okrętami wylądowałem znow u 
p rzy  łsola R o ssa ; waleczni moi towarzysze b ro 
n i ,  pospieszyli na moje pow itan ie ; pomimo naj-  
przykrzejsze losy, ich bohaterska odwaga w y
trwała do końca. D roslh ,  mój syn i mói kuzyn, 
dokazywali cudów waleczności, ale nadaremnie, 
musieliśmy ustąpić. O d  tej chwili wszelka już 
dla mnie zniknęła nadzieja, droga do mego kró 
lestwa by ła  mi zamknięta! Postanowiłem udać 
się do F ran cy i ,  stanąć przed Ludwikiem i rzec 
do niego: "S ire ,  pozbawiłeś mię tronu, uw a
żajże teraz we mnie króla bez korony. W i -  
nioneś mi wyznaczyć jakiś pałac do mieszkania, 
chociażby tym pałacem była — bastyla!«

Pomimo czujnych śpiegów, pomimo rozesła
nych na wszystkie s trony  pojmania mię rozka
zów, dostałem się do P a r y ż a ; jakaś niewiado
ma opiekuńcza władza zdawała się czuwać na- 
demną. P raw ie  w obliczu policy i przebiegam 
P a ry ż ,  spieszę do W e rsa lu  i przybywam w ie 
czorem właśnie w tę porę, kiedy pałac wersal
ski tysiącem świateł płonie. Dawano spaniały 
festyn na uczczenie wzięcia Pragi i zadanej klę- 

’ ski wojsku M aryi Teresy, tej bohaterskiej Mo- 
narchiui,  która podobnie mnie, swoich krajów 
przeciw  całej E u ro p ie  bronda.

( Dokończenie nastąpi.J

P o c z ą t e k  n a z w i s k a  f u n t a  s z t e r l i n -  
g ó w .  W ia d o m o ,  że nie masz teraz żadnej 
m onety  bite j ,  k tóraby takie miała nazwisko. 
Ale przed połączeniem się Szkocyi z Anglią, 
bito  takową monetę, k tórą  od  zamku Sterling, 
dziesięć mil od E d y n b u r g a ,  szterlingami n a 
zwano.
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W  poniedziałek dn. 29. Stycznia dany będzie
os t a t n i

koncert na wiolonczeli
S a m u e l a  K o s s o w s k i e  g o-

O B W I E S Z C Z E N I E .
W alne zebranie towarzystwa przyjaciół pięk

nych płodów sztuki i losowanie nabytych na 
rok  18-tf tworów kunsztu odbędzie się dnia 6. 
Lutego r. b. z południa o godzinie 3ciej w sali 
ogrodowe’j Król. zamku, na które szan. człon
kowie towarzystwa zostaję zaproszeni.

Poznań, dnia 25. Stycznia 1844.
K o m i t e t  a d m i n i s t r a c y j n y  P o z n a ń 

s k i e g o  t o w a r z y s t w a  p r z y j a c i ó ł  
d z i e ł  s z t u k i .

Z  polecenia: R e h b e i n ,
Porucznik i Adjutant Brygady 

jako Sekretarz komitetu.

Następujące
O B W IE S Z C Z E N IE :

»D la bezpieczeństwa i wygody przepraw y 
w  ulicach podczas zimy przypomina się w łaści
cielom domów ścisłe dopełnienie regulaminu, 
tyczącego się czyszczenia ulic z dnia 12. Kwiet. 
1837. i obwieszczenia z dnia 18. Grudnia 1839. 
względem zgarniania śniegu, wyrąbowania lodu 
i posypowania popiołem i t. d. Szczególnie 
wskazuie się na zakaz, aby śnieg we dnie z da
chów zrzucać. — Przestąpienie przepisów rz e 
czonych pociąga karę od 1 do 5 Tal. za sobą.

Poznań, dnia 9. Stycznia 1841.
K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o lic y i .«  

odnawia się niniejszem.
Poznań, dnia 17. Stycznia 1844.

K r ó l .  P r e z e s  P o ł i e y i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  naszym depozycie znajdują się massy po

zostałości :
1) zmarłego w Nakle na dniu 23 Czerwca 1817. 

r. woźnego sądowego Pawła Krzemińskiego', 
składająca się z Tal. 23, srebrnych groszy 
11, fenigów 8.

2) zmarłego w W yrzysku  na dniu 21. Sierpnia 
1810 z Anny K rystyny V orhauer, składa
jąca się z Talarów 47, srebr groszy 19, 
fenigów 7.

Niewiadomi sukcessorowie i spadkobiercy za- 
pozywają się niniejszem. aby się w terminie 

d n i a  15.  C z e r w c a  1 8 4 4  r. 
o godzinie 10. zrana przed BadcąSądu Ziemsko- 
miejskiego W go Struensee w miejscu zwykłem 
sądowem zgłosili i legifymacyą swą w yprow a
dzili, niemniej pretensye swe udowodnili, gdyż 
w  razie przeciwnym prekludowanemi i massy 
te  jako dobra niemające Pana fiskusowi prze- 
kazanemi zostaną.

w Łobżenicy dnia 1. Czerwca 1843.
K r ó ł .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  - mi e j s k i .

B. B o s c o  szanownemu Publikum ma zaszczyt 
pokornie do łaskawej wiadomości donieść, lako 
na swej podróży do Berlina w dniach 26. S ty 
cznia, 28. Stycznia i 30. Stycznia r. bież. trzy  
przedstawienia magii Egipskiej w  teatrze niniej
szym miejskim do dania zaszczyt mieć będzie. 
Bliższe stosunki okażą awisze. Billety w dzień 
u kasztelana teatru, od 6tej godziny zaś wieczo
rem u kassy sprzedawane będą.

P oznań , dnia 21. Stycznia 1844.ileessslils
H  W  Sobotę dnia 27. m .b. #
^W ielka Reduta#

w sal i  hote lu  S a s k i e g o ,

#^ n a  k t ó r ą  n a j u n i ż e n i e j  z a p r a -
s z a m ,  z t ą  u w a g ą :  iż b i l e t ó w t | § r  

3?0&, w n i j ś c i a 
TT je’m p o  3. l i i . ,  a p r z y  
^ f f t ? 4 Z ł t .  d o s t a ć  m o ż n a .

€r. E . łtoggeii. *m m m m
w p o m i e s z k a n i u  m o - ^  
Zl t . ,  a p r z y  k a s s i e  p o

Kurs giełdy Ucrlińskiej.

Dilia 23. Stycznia 1844.
S to  N a pr. kurant
pa

prC.
papie
rami.
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